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Z IE IfH IK  POM ORSKI
----------------- Ogłoszenia: ----------------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 0 łamowej od wiersza petyt, lub 
jego miejsce 15 gr, na 3־ej stronie 6 lam. 25 gr, na 2־ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redolcjo l Administracja: Choinkę, ul. CzłncMa 13.
Pocztowe konto czekow e 201 032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skrył poczt 33

Chojnice, niedzielo 9 molo 1926

--------------------  P r z e d p ł a t a : ----------------- —
Na ״Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami ״Rolnik“, ״Anioł 
Stróż“, ״Ognisko Domowe“ i ,,Dodatkiem niedzielnym". — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 z ł  — W agencjach miesięcznie 2.30 z ł  — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.53 zł. — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 z ł , przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dosiarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

________________ niedostarczomch numerów._________________

bliczność polska. Podniosłe kazanie wygłosił w ję­
zyku polskim ks. Kowalski. Wieczorem odbyło się 
u konsula generalnego p. Malczewskiego przyjęcie, 
uświetnione muzyką i śpiewem artystów polskich pp. 
Kamińskiej i Neugerowej.

U posażen ie n r*ęd n ików .
W opracoowanym przez Ministerstwo Skarbu 

preliminarzu budżetowym na rok 1926 27 — od lipca 
rb. do 30 czerwca 1927 r. uposażenie funkcjonar- 
juszów państwowych postawione jest w sposób nastę­
pujący: Od 1 lipca do 31 grudnia rb. utrzymane zo­
stały pobory z potrąceniem 4,5 proc, 6 proc. i 8 proc. 
Dopiero od 1 stycznia 1927 do 30 czerwca tegoż roku 
przewidziane jest skreślenie tych potrąceń, czyli, że 
pobory^ od 1 stycznia 1927 r. będą się równały po­
borom ^ ł grudnia 1925 r. Stanowi to pewien kom­
promis między propozycjami lewicowych i prawicowych 
grup sejmowych.

Sprawy polityczne.
F la g i c e sa r sk ie  w racają d o  N iem iec,

Przed kilku dniami gabinet Rzeszy postanowił 
jednomyślnie wydać rozporządzenie administracyjne, 
regulujące użycie flag narodowych i handlowych w 
ten sposów, że poselstwa i konsulaty niemieckie za 
granicą będą mogły używać obu flag bez różnicy. 
Rozporządzenie to kanclerz przedłożył prezydentowi 
Rzeszy, który je podpisał. Rozporządzenie miało być 
ogłoszone w najbliższych duiach. Wczoraj wieczorem 
gabinet Rzeszy zakomunikował tekst tego rozporsą- 
dzdnia przywódcom stronnictw parlamentarnych, którzy 
— jak się okazało — nie byli o tern wcale poinfor­
mowani.*

Wiadomość, że gabinet, nie uprzedzając stronnictw 
parlamentarnych, postanowił uregulować w drodze ad ­
ministracyjnej sprawę barw narodowych wywołała wiel­
kie wrażenie, zwłaszcza w kołach republikańskich jak 
o tern świadczą komentarze prasy, przeważnie potępia ■ 
jące ׳niespodziewany krok rządu Rzeszy. W łonie ko­
alicji rządowej nowe rozporządzenie wywołało wielką 
rozbieżność zdań.

Poszczególne frakcje odbyły posiedzenia, podczas 
których okazało się, że frakcja demokratyczna i frakcja 
centrum prawie jednomyślnie potępiają krok kanclerza. 
Włonie tych frakcyj za stanowiskiem rządu głosowali 
tylko ministrowie. W związku z powyższą sprawą 
odbyły się w Berlinie wielkie protestacyjne demon­
stracje organizacyj republikańskich.

1 3 0 2  n o w y c h  k o n k u r só w  
w  N ie m c z e c h  w  k w ie t n ia .

*Statistisches Reichsamt“ podaje liczbę konkursów 
w kwietniu na 1302, oprócz tych, których z powodu 
braku masy konkursowej wogóle nie podano do kon­
kursu. Pozatem jest 923 nadzorów sądowych. W ub. 
miesiącu było 1871 konkursów i 1481 nadzorów są­
dowych.

Sprawy gospodarcze.
P ierw sza  p om orska w y sta w a  k óz , 

drobin, k r ó lik ó w  i gołębi.
W pierwszej połowie grudnia br. projektowana 

jest w Toruniu pierwsza pomorska wystawa drobnego 
inwentarza,

Aby hodowcy przygotowywać mogli zawczasu 
eksponaty na wystawę, podajemy powyższe do wiado­
mości z nadmienieniem, że bliższych szczegółów udziela 
Wydział Hodowli Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu, 
ul. Sienkiewicza 40.

Prospekt wystawy będzie wystawcom we właści­
wym czasie podany do wiadomości.

Pomorska Izba Rolnicza.

Abonulcie Dziennib Pomorski
■ ►

Witos premjerem.
programu gospodarczego oraz wejścia p. Józefa Pił­
sudskiego do czynnej służby wojskowej. Nadto Pia 
siowcy domagali się dla siebie teki ministra spraw 
wewnętrznych, którą p. Chaciński chciał uznać za neu­
tralną. Ponieważ na tern tle powstały pewne róźniće, 
p.f Chaciński oświadczył, iż zrzeka się misji powierzo­
nej mu przez p. Prezydenta.
Postulaty grupy Dubanowicza.

Prezes Chrześcijańsko Narodowego Stronnictwa 
Rolniczego,p, poseł Dubanowicz na zapytanie posł. 
Chacińskiego co do stosunku klubu Ch. N. do próby 
tworzenia rządu przez niego, odpowiedział, że próbie 
tworzenia rządu na podstawie czterech stronnictw po­
zostałych w koalicji, przeszkadzać ani utrudniać nie 
zamierza, jednak poparcie ewentualne rządu utworzone­
go na tej podstawie uzależnia od trzech warunków:

1) od silnego wobec wichrzeń w kraju i w wojsku 
oraz jednolitego w pracy składu tego rządu. 2) od 
jego programu, zwłaszcza w zakresie gospodarczym, 
3) od porozumienia wszystkich stronnictw popierają 
cych rząd w sprawie ordynacji wyborczej.

Klub katolicko-ludowy.
Po p. Marku pos. Chaciński przyjął przedstawi­

ciela Klubu katolicko •ludowego pos. Jasińskiego, który 
oświadczył, że klub jego poprze rząd centrowo-pra- 
wicowy.

Rząd p. Witosa.
(Telefonem dziś w sobotę o go Jz. I0״tej przed poł.)

F. Prezydent Wojciechowski powierzył 
ponownie misję utworzenia rządu preze­
sowi ״ Piastowców€t p. Wincentemu Wito­
sowi. P. Witos misję tę przyjął.

Po naradzie ze stronnictwami p. Witos ułożył 
następująca listę członków rządu :

Premier: Witos (Piast).
min, Spraw Z a sr.: Skrzyński.
Minister Skarbu: Zdziechowski (Z, L. N.).
Minister Sprawiedliwości: Piechocki (Ch. D.)
Min. Spraw Wewn.: Chaciński (Ch. D.)
Minister kolei: Chądzyński (N. P. R.)
Minister Oświaty: St. Grabski.
Ministerstwo robót publicznych i opieki społ. 

oraz ministerstwo spraw wojskowych dotąd nie 
obsadzone.

Powody zrzeczenia sią 
Chacińskiego.

Prezes klubu Chrześcijańskiej Demokracji p. Witos 
zrzekł się misji utworzenia rządu, ponieważ socjaliści
uzależnili swe wejście do gabinetu od przejęcia ich

wieku. Obrona Jasne} Góry w czasie wojen Szwedz­
kich, — otucha podczas długiej niewoli, — pogromi- 
cielką dzikich hord bolszewickich była Królowa Korony 
Polskiej.

Obok tego, Królowa Korony Polskiej, Najświętsza 
 Marja Panna, jest patronką Stowarzyszeń Polskiej׳
Młodzieży Żeńskiej.

Na mocy uchwały Zjazdu Sekretarzy Jenerałnych 
całej Polski przypada uroczystość zewnętrzna w nie 
dzielę po 3 maju to jest 9 maja. Ten dzień musi 
być manifestacją Waszych uczuć objawem ze serca. 
Nie wystarczy urządzenie jakiego uroczystego zebrania, 
nie wystarczy sama pogadanka, dusze swe czyste 
złożyć w ofierze wypada Najświętszej Panience. Nie 
zapominajcie o mspólnej spowiedzi. Na mszy uro 
czystej Waszej, jak jedna przystąpcie do Komunji 
Świętej. Zwróćcie się z prośbą do swego Księdza 
Protektora i Księdza Patrona, by Wam do tego do­
pomógł. Wieczornica powinna być zakończeniem 
dnia. Dołóżcie starań, by wypadła jak najlepiej, po­
proście rodziców, poproście starszych, przychylnie 
odnoszących się do Waszego Stowarzyszenia i tych, 
których chcecie zainteresować^ pracą.

Patrząc na pełen powagi dziewiczej skromności 
ubiór Najświętszej Panny ukochajcie skromność, pro­
stotę ubrania i miejcie odwagę ponad wszelkie względy 
tyczące się szat i strojów niewieścich, przekładać 
wzgląd chrześcijańskiej skromności.

O przebiegu Naszej uroczystości nie zapominajcie 
donieść Związkowi Waszemu.

A w a n s  *w M a ry n a rce  W o je n n e j,
Dnia 3 maja rb. Prezydent Rzeczypospolitej jedno­

cześnie z dekretem o awansach w armji lądowej pod­
pisał dekret o awansach w marynarte wojennej. W 
odniesieniu do oficerów armji obecne awanse są 3 cie 
z kolei po przeprowadzeniu weryfikacji i ustaleniu 
stopni w r. 1919. Oficerowie marynarki w ciągu lat 
siedmiu nie byli awansowani, tegoroczne więc po raz 
pierwszy przeprowadzone i ogłoszone awanse obejmują 
również mianowania za lata ubiegłe. Ogółem w Ma 
rynarce wojennej awansowało:
na komandora w korpusie mosk. 1, w kor. techn. 2 

״2, , ״ poruczn. * 2 ״ *
״ ״  podpor. * * 7 , b » ״ 

w rzeczno brzegowym 3 
kapitana w korp. mosk. 17, w kor. rzeczn.• brzeg. 6 ״

Ś w ię to  3  M aja w  Hftonaehjum.
Święto narodowe 3 Maja obchodziła tutejsza ko- 

ionja Polska w Monachjum nader uroczyście. Na 
mszy św. odprawionej przez nuncjusza papieskiego 
był zbecny cały korpus dyplomatyczny oraz liczna pu­

Sprawy polskie.
O fiarność na c e le  

8j>cłec® no-ośw iatow e.
Z okazji święta narodowego Trzeciego Maja 

przesłał konsul^francuski p. B. Hozakowski na ręce 
pana Wojewody Pomorskiego 200 złotych na cele 
Pomorskiego Uniwersytetu Powszechnego.

Firma J. M. Wendisch Sukc. S. A, w Toruniu 
przesłała do dyspozycji p. Wojewody według jego 
uznania na cele społeczne 500 złotych.

Sumę tę podzielił p. Wojewoda następująco : 
Pomorskiemu Tow. Opieki nad Dziećmi (Żłóbek św.
Antoniego) w Toruniu 100 zł
Na dożywienie bezzobotnych w Toruniu iOO zł
Ochronce w Chełmży 100 zł
Kuchni dla ubogich w Grudziądzu 100 zł
Kuchni dia ubogich w Wejherowie 100 zł

Ofiarodawcom należy się szczere podziękowakie.
Z jazd  h ig ie n is tó w  I le k a r zy  p olsk ich .

W Wilnie 13 i 14 czerwca br. mają się odbyć 
jako zjazdy połączone IV. Zjazd Higienistów Polskich 
oraz V. Zazd Lekarzy i Działaczy Sanitarnych Miej 
skich.

Sekcja mieszkaniowa komitetu organizacyjnego 
zjazdu czyni zabiegi w celu uprzystępnienia członkom 
zjazdu zamiejscowym pobytu w Wilnie przez ułatwie­
nie wynalezienia mieszkania.

Sekcja będzie rozporządzała następnego rodzaju 
lokalami: 1. Lokale ogólne po kilka, lub kilkanaście 
osób w jednym pokoju w nowym gmachu dotychczas 
niezamieszkałym, który posiada wszelkie ubikacje urzą­
dzone z komfertem. 2. Lokale o 1—2 łóżkach w miesz 
kaniach prywatnych lekarzy wileńskich. 3. Pokoje 
płatne z opustem 50 proc. od ceny zwykłej w lepszych 
hotelach wileńskich.

Uprasza się osoby reflektujące o zgłaszanie się 
niezwłocznie pod adresem : Wilno, Wojewódzki Wydział 
Zdrowia Publicznego, ze wzmianką, na jakiego rodzaju 
lokal członek zjazdu reflektuje.

Sekcja mieszkaniowa zastrzega sobie jednak prawo 
do innego umieszczenia spółnionych reflektantów w 
wypadku, gdyby liczba icb na jeden z wyszczególnio­
nych rodzajów mieszkań przekraczała ilość tych ostat 
nich. Przy zgłaszaniu się małżeństw należy o tern 
nadmienić.

Ś w ięto  M ajow e Królowej K o ro n y  
P o lsk iej.

W dniu 3 maja cała Polska uroczyście obchodziła 
obok Konstytucji Majowej Święto Królowej Korony 
Polskiej. Początek tej •nazwy si-ęga siedemnastego



Nr. 106D Z I E N N I K  P O M O R S K I .ftok VI.
Wojciech Nowicki, zam. wGutowcu, pow Cojnice* 

Osk. został przez sąd ławniczy w Czersku o usunięcie 
rzeczy obłożonych aresztem zasądzony na grzywnę 60 zł 
i na ponoszenie ,kosztów. Przeciw temu wyrokowi 
wniósł osk. odwołanie, Podczas rozprawy osk. do winy 
się nie poczuwa. Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
wyrok I instancji zniósł i osk. uwolnił, koszta ponosi 
skarb państwa.

Stanisław Gąsowski, zam. w Sławęcinie. Osk. 
został o kradzież przez sąd pokoju w Chojnicach za­
sądzony na grzywnę 20 zł. Przeciw temu wyrokowi 
wniósł osk. odwołanie. Podczas rozprawy osk. do winy 
się nie poczuwa. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd m 
wyrok I instancji zniósł i osk. uwolnił. Koszta ponosi 
kasa państw.

— N a u czy c ie lsk ie  eg za m in y  kw altfik a  
cyjn e. W ubiegłym tygodniu odbyły się w Chojni­
cach i w Czersku II egzaminy nauczycielskie kwalifi­
kacyjne przed komisją egzaminacyjną składającą się 
z p. wizytatora Makowskiego z Kurątorjum Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego w Toruniu jako przewodniczą­
cego oraz inspektora szkolnego powiaiowego p Gro­
chowskiego i kierownika szkoły p. Karola Madeja z 
Chojnic.

Egzaminy ten zdały następujące siły nauczyciel­
skie : pp. Anastazja Cieślanka i Łukasz Szulc z Choj­
nic oraz Kazimierz Majorkiewicz z Czerska.

— J ed y n y  ż y w ic ie l słu ży  w  w ojsku  ty lk o  
5 m iesięcy . W związku ze zbliżającym się poborem 
władze wojskowe przypominają, w celu uniknięcia 
nieporozumień, iż określenie ״jedyny żywiciel“ nie 
mole być interpretowane, jako ,jedynak“.

Poborowi, odpowiadający warunkom jedynego 
żywiciela rodziny, powinni wnosić podania o odro­
czenie służby wojskowej do władz administracyjnych 
1 instancji do dnia, poprzedzającego stawienia się pe­
tenta przed komisją poborową. *

Jeżeli poborowy uzyskuje odroczenia, z roku na 
rok do dnia 1 października roku, w którym kończy 
23 lata, to zostaje wcielony do wojska na 5 miesięcy, ־ 
poczem przeniesiony zostaje do rezerwy.

— T arg tygod n iow y  i  d n ia  8-go m aja . 
Żądano następujące ceny: masło 2 50- zł. funt 
jajka 1.80— zł. mendel, wieprzowina 1,10—i.20 zł, 
skopowina i cielęcina 0,70 zł. funt, wołowina €,70—0,80 
gr., mięso siekane 1,20 zł, świeża słonina —1.50 zŁ, 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 2,00 zł, żywe gęsi — zł. z& 
sztukę, kury 4,00—4 50 sztuka, kiełbasa krwawa 1,00 
wątrobiana 1,00 zł., mięsna 1.40 zł., płotki 40-50 gr, funt, 
mareny 1,20 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł., liny 1,20 zł., węgorze 1.80 zł, indyki 
0—00 zł. za sztukę, kaczki 0.00 0.00 zł. za szt., kartofla 
2.20—2.50 zł ctr, drzewo 11—20 zł. furka, prosięta 
60—70 zł. za parkę.

Z Pomorza.
— L ich n ow y, pow. chojnicki. ( Z m i a n a  n a  

s t a n o w i s k a c h  n a u c z y c i e l i )  O d l  maja br. 
powołano do tutejsźfej polskiej szkoły na miejsce prze 
niesionej stąd nauczycielki p. Elżbiety Kowalkowskiej 
p. Helenę Tumińską dotychczasową nauczycielkę w 
Silnie. Rodzice polskich dzieci z naszej wioski z za 
dowoleniem przyjęli tę zmianę do wiadomości i znając 
p. Tumińską z nieposzlakowanej opinjl i gorliwej pracy 
wychowawczej tem chętniej z zupełnem zaufaniem po­
wierzają jej swoją dziatwę.

— C z e rs k . ( S t r z e l a n i e  p r e m j o w e . )
W dniu 3 maja br. odbyło się strzelanie premjowe 
Towarzystwa Wojaków i Powstańców. Liczba biorą­
cych udział w strzelaniu była dość wielka i najlepszy 
dowód tego. że strzelano do zmroku. Jako najlepsi 
strzelcy względnie zdobywcy 3 ch nagród byli nastę­
pujące druhowie: druh Bolesław Dakowski otrzymał 
pierwszą nagrodę srebrną papierośnicę robiąc 3 strza­
łami 33 pierścienie na 110 metrów leźąco z wolnej

się choćby w stosunku do tego mizernego guldena 
gdańskiego, opartego o funt angielski 1

Tymczasem i to się nie stało! Funt spadł, złoty 
spadł, a karzełek gdański w kułak się śmieje!

Kiedy nad tem głęboko się zastanowimy, to włosy 
muszą nam stać dębem a ciarki przejść po skórze 1

Co mówisz, Filutowskl ? Skrzyński sprzyja socja­
listom ?

Skrzyński to polityk nielada! Mówią wprawdzie 
i piszą, że Skrzyński, choć hrabia, jest zabarwiony 
czerwono, lecz wie on bardzo dobrze, że w obecnych 
warunkach nie może on się opierać wyłącznie na jed­
nym bloku i dlatego skleił jaki taki gabinet koalicyjny, 
a ponieważ socjaliści z rządu się wycofali, więc uważał, 
że i tak nie utrzyma się długo jako prem jer!

Wołał więc ustąpić dobrowolnie, niż by go inni 
byli do tego zmusili!

Kalkulował on, że mądrych głów mamy w Sejmie 
dosyć, niechżet więc te głowy ruszą rozumem i po­
prowadzą wóz państwowy lepiej!

Znamienne są słowa Skrzyńskiego: rząd nie został 
obalony, lecz ustąpił 1

Dyplomata z niego świetny 1
Odczekajmy, czy następca jego naleje z próżnego 

w puste!
Panie starszy, płacę gotówką !
Za trzy dni znów się spotkamy, to pogawędzimy 

o tem, co w tym czasie zaszło i /
Zegnam was, przyjaciele ! V

Wasz
OJCIEC BIBUŁA.

— S reb rn e  !ęody. Znany i bardzo poważany 
obywatel naszego miasta p. Jan Czajkowski, naczelnik 
miejscbwego Urzędu Celnego, obchodził w czwartek, 
dnia 6 bm. wraz z swą czcigodną małżonką 25-letni 
jubileusz małżeństwa. Na intencję zacnych jubilatów 
odbyła się o godz. ł/a9 msza św. w kościele parafjal* 
nym, odprawiona przez ks. prób. Makowskiego, której 
srebrna para małżonków wysłuchała w tow. córki 
i przybyłych dość licznie gości.

Następnie państwo Czajkowscy z staropolską go­
ścinnością podejmowali w domu zaproszonych gości, 
spędzając miłe chwile w gronie swych krewnych 
i przyjaciół.

Szanownym Jubilatom serdecznie życzymy docze­
kania się wesela złotego przy dobrem zdrowiu i dałszim 
błogosławieństwie Boźem.

Lutnia* ch״ ojn icka  do S tarogardu. 
Miejscowe tow. śpiewu ״Lutnia״ otrzymało od bra­
tniego towarzystwa śpiewackiego w Starogardzie za 
proszenie do współudziału w koncercie, mającym się 
odbyć w niedzielę dnia 9 bm. w sali „Sokolniczówki“ 
w Starogardzie.

Z zaproszenia tego korzysta „Lutnia“ i nasi dzielni 
śpiewacy wybierają się tam, by zmierzyć swe siły z 
kołem znacznie starszem i technicznie na znacznie 
wyższym poziomie postawłonem, Już niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność ocenić wysoki poziom wyszko­
lenia tutejszej Lutni i przekonani jesteśmy, że współ­
udział w koncercie w Starogardzie, świeżemi !aurami 
ozdobi i tak już bogatą kronikę tow. Lutni.

Nie mają to być żadne zawody ni ubieganie się
o, nagrody, lecz tylko wzajemne poznanie obydwóch 
Kół i danie dowodu, że wspólnie i zgodnie umieją 
pracować dla jednej szczytnej idei.

Jak się też poufnie dowiedzieliśmy, w nieza 
długim czasie zjadą się śpiewacy „Lutni“ Starogar­
dzkiej tu do Chojnic, by brać udział w rewanżowym 
koncercie, urządzanym przez ״Lutnię״ miejscową. Bę­
dziemy mieli przeto sposobność, poznać groźnych ry­
wali i ocenić ich technikę śpiewu.

Nasze Koła śpiewackie, jak widzimy, solidarnie 
współpracują i spełniają gorliwie swe zadania.

— Z jasd  r e s ta u r a to r ó w  w C hojnicach
odbędzie się w poniedziałek dnia 10 bm. w hotelu 
„Centralnym“. Na zjazd przybędą: prezes związku
p. Antoniewicz z Poznania, prezes okręgu p. Bawarski 
z Poznania, prezes okręgu p. Penkalla z Torunia oraz 
liczni członkowie. Na porządku obrad są bardzo ważne 
sprawy dotyczące gospodarczego położenia związku itd. 
Po naradach odbędzie się wspólny obiad w hotelu 
„Priebe“.

— W ycieczk a . W niedzielę dnia 9 bm, urządza 
Związek Drużyn Konduktorskich wycieczkę do Nowej 
Ameryki, połączoną z koncertem ogrodowym. Powrót 
z wycieczki o godz 8 wiecz. do sali hotelu ״Central 
nego“, gdzie odbędzie się zabawa taneczna-.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie w dziale insera- 
towym dzisiejszego numeru naszego pisma,

— Z III  Iz b y  K arnej Sądu O k ręg o w eg o .
Staje Jan Grajczyk zam. w Starych Prusach został 
przez sąd ławniczy w Czersku, o opór władzy zasą­
dzony na karę więzienia przez 1 miesiąc i na grzywnę 
w kwocie 20 zł. Przeciw temu wyrokowi wniósł osk. 
odwołanie. Po przeprowadzonej rozprawie sąd od­
wołanie oskarżonego odrzucił z tem, że oskarżony p o ­
nosi koszta.

Regina Rohde -zam. w Radzimiu pow. Tuchola 
osk. została przez sąd ławniczy w Tucholi o kradzież 
zasądzoną na 2 tygodnie więzienia i na ponoszenie 
kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniosła osk. od 
wołanie. Podczas rozprawy osk. przyznaje' się do 
winy i twierdzi, że rzeczy, które zebrała były stare 
i uczyniła to jedynie z nędzy. Po przeprowadzeniu 
rozprawy sąd odwołanie osk. odrzucił ztem, że wymie­
rzono jej 2 dni więzienia j. ponoszenie kosztów.

Gdyby naprzykład nasz Prezydent był Mussolinim, 
toby dawno już cały Sejm puścił w trąbę!

Bo i cóż nam po takim Sejmie? Wiecznie się 
kłócą i targują o partje, o wpływy, uważając Polskę 
za dojną krowę !

Powiadam wam, skaranie boskie z takimi wybrań 
cami narodu 1

Socjaliści wycofali się z rządu krótko przed pierw­
szym maja, bo chcieli się przekonać, jaki jest na­
strój w narodzie!

A przekonawszy się, że naród polski nie sprzyja 
hasłom komunistycznym, znów chcieliby wejść do 
rządu!

Lecz jako warunek nieodzowny postawili wprowa­
dzenie Piłsudskiego do czynnej armji l

Nadto utworzyli blok z Wyzwoleńcami i radykal­
nymi chłopami i oświadczyli: albo nas usłuchacie, 
albo będziemy przeciwko w am !

Stara historja zawsze się u nas powtarza! Oso­
biste i partyjne sprawy górą a naród i państwo to 
furda !

Inne partje mają także swój blok i bronią swoich 
postulatów!

Mamy więc w Sejmie dwóch wielkich kogutów, 
którzy ustawicznie doskakują do siebie 1 dziobią się
nawzajem i

Nie dziw, źe w takich warunkach nasz złoty leci 
na łeb na szyję i nie może jakoś się ustatkować!

Zdawałoby się, przyjaciele, że właśnie teraz, kiedy 
w Angłji wybuchł olbrzymi strejk, niebywały dotąd w 
swych rozmiarach, i siłą rzeczy funt angielski musi 
zostać zachwiany, — kurs naszego złotego poprawi

K R O N I K A .
D z i ś :  Stanisław b. m,
S. 5. 26. Słońca wschód 4.19 zachód 19.35 

Księżyca wschód 3.24 zachód 14.59
J u t r o :  » p o  Wiełkiejn.; Grzegorz z Naz., b. w dr.
9 5 26 Słońca wschód 4.17 zachód 19.36

Księżyca wschód 3.45 zachód 16.19
Dni krzyż; Antonin, b. w;
Słońca wschód 4.15 zachód 19.38 
Księżyca wschód 4 .7 zachód 17.40

Po j u t r z e :  
10. 5. 26.

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 8 maja 1926 r

P o rzą d ek  n a b o ż e ń stw  w fa r sę . 7 30
Msza św. z niem. kazaniem. 8.45 nabożeństwo nie­
mieckie. 10.30 suma z polskiem kazaniem. 12.15 
Msza św.

3 po poł. nabożeństwo majowe niemieckie. 5 popoł. 
nabożeństwo majowe polskie.

W dni powszednie nabożeństwo majowe polskie 
codziennie wieczorem o 7.30.

— Z ebran ie  K om itetu  ob ch od u  3 M aja 
odbyło się onegdaj wieczorem, na którem przedłożono 
sprawozdanie kasowe.

Dochodu było :
a) wstęp na wieczornicę 125.50 zł.
b) wstęp na boisko i bufet 148.00 zł.
c) zbiórka uliczna . 262 43 zł.

Razem 535.93 zł.
Rozchodu było 76 05 zł.

Pozostaje nadwyżka 459.88 zł.
Przedłożono rachunki i kwity i udzielono skar­

bnikowi pokwitowania:
Komitet wyraża serdeczne podziękowanie wszy­

stkim, którzy przyczynili się do uświetnienia uroczy 
stości 3 Maja, a w szczególności: ks. prób. Makow­
skiemu, Tow. śpiewu „Lutnia“, chórowi i orkiestrze 
gimnazjalnej, kierownictwu i nauczycielstwu szkoły 
wydziałowej, orkiestrze zakładu poprawczego, uczenni­
com szkoły wydziałowej za przeprowadzenie kwesty 
ulicznej, towarzystwom i publiczności za uczestnictwo 
w uroczystościach oraz wszystkim, którzy przyczynili 
się do świetnego wyniku popisów w lasku miejskim 
w szczególności p. prof. Szczepańskiemu za poniesione 
trudy.

Komitet wyraża również serdeczne podziękowanie 
za udzieloną pomoc moralną i materjalną przy zorga­
nizowaniu zawodów sportowych a w szczególności : 
Dowództwu I baonu strzelców, Kołu oficerów rezerwy, 
Kołu podoficerów rezerwy, Bankowi Powiatowemu, 
oraz pp. mec. Kopickiemu, mec. Bebnkemu, apt. Zie­
lińskiemu, apt. Morawskiemu, radcy Hubertowi, kup­
com Żakowi, Stammowi, Szyszkemu, Kaźmierskiemu 
i Wojnowskiemu.

— N ad zw yczajn e w a ln e  z e b r a n ie  Tow . 
Pow btw . 1 W ojak ów  odbyło się wczoraj o godz. 8 
w lokalu p. Jażdżewskiego przy udziale 45 członków. 
Zebranie zagaił w zastępstwie prezesa p. Banasiak 
hasłem ,Wolność“ podając do wiadomości porządek 
obrad, który bez zastrzeżeń został przyjęty. Sekretarz 
p. Grygiel odczytał protokół z ostatniego zebrania 
oraz rozkazy i okólniki zarządu okręgowego i .dziel­
nicy. Po przyjęciu dwóch nowych członków przystą­
piono do reorganizacji towarzystwa. Po dłuższej dy­
skusji polecono zarządowi przygotować listę członków, 
którzy nie uczęszczają od trzech miesięcy na zebrania, 
celem skreślenia ich z listy? członków towarzystwa. 
Jednogłośnie uchwalono nadać panu majorowi 
rezerwy Nieborakowi godność członka honorowego 
towarzystwa. Po odczytaniu nadesłanych zaproszeń 
bratnich towarzystw na poświęcenia sztandarów prze­
wodniczący zamknął zebranie hasłem „Wolność* 
o godz. 9.45.

Gawędy Ojca Bibuły
z Chojnic,

Moje uszanowanie ! Cześć I Najwyższy czas, źe 
znów się spotkaliśmy, huk bowiem nagromadziło się 
raaterjału do pogawędki!

Panie starszy, proszę o trzy wiśniówki, tak plajtę
i tak plajtę!

I cóż powiecie, przyjaciele, na to nowe przesilenie
rządowe ?

Co? Nic nowego? Nie drwij, Zamroczyński, bo 
to sprawa poważna !

Właśnie w chwili tak poważnej dla państwa nowe 
przesilenie! A żeby cię !

Wszystkiemu winne to przeklęte partyjnictwo I 
Każda partja chce rządzić według swego programu l

I jakżeż w takich warunkach można dojść do po
rozumienia ?

Czyź nie ma u nas naprawdę ludzi zdrowo my­
ślących i dbających -o dobro narodu i państwa ?

Nasz kochany prezydent Wojciechowski ma ciężkie 
do spełnienia zadania!

Nawet nocą musi on przyjmować panów posłów 
u siebie i radzić, jakby najlepiej wybrnąć z obecnego 
zamętu 1

A tymczasem posłowie każdej partji chcą zbawi# 
państwo podług swego szablonu!
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przybudowano, i to w połowie przeszłego stulecia, za 
staraniem ke. Andrzsja Sahultz», proboszcza Kisisw- 
skiego. który przedtem był wikarem Piaseckim, Acz­
kolwiek przy Kościele tateiszym o począfckieh cudów* 
negr obraza Matki Boskiej i o doznanych cudach ża• 
dayah spisanych dowodów nie ma — takowe nieza­
wodnie przez szwedzkie i inne wojny zaginęły, — te 
przecież wielkie w presbiterjom wiszące cztery obrazy 
świadczą o takowych.

Jeden z nbh, i to najstarszy, przedstawia niewia­
stę zwaną Gutowską. Ta jadąc łódką przez Wisłę do
Gniewu, wypada nar&z na środku tejże z łodzi. W 
wielkiem tem nisbezpieństwie nie widząc z nikąd ra ­
tunku, oddaje się opiece Matki Boskiej Piaseckiej i w 
tem przypływa do brzegu, stawa na sochem, gdzie po­
nieważ była brzemienną, porodziła szczęśliwie.

Wtóry z obrazów przedstawia uzdrowienie żony 
księoia Wojciecha Stanisława Radziwiłła zamieszkałe 
go jako Starosta w zamku gniewskim, obecnie na 
dom poprawy obróconym, która gdy ją 1648 roku 
przyniesiono z procesji z Gniewu i złożono przed oł 
larz M. B. Piaseckiej, po Mszy św. zupełnie zdrowie 
odzyskała.

Trzeci obraz przodst&wia młode dziewczę z Kono­
packich, które, gdy po ciężkiej chorobie zmarło przy­
wieziono do tościoła, i gdy tu w smutku pogrążona 
ismilja u stóp Boga Rodzicy swe korne modły do 
Boga wznosiła, wstało z trumny i wróciło z swoimi 
zdrowe t wesołe do domu,

. Na czwartym obrazie widać Grzegorza z Dzierzą- 
żna, człow eka, podobnego Łazarzowi, który przez kilka 
lat chorował tak, iż rusiać się nie mógł. Tego przy­
noszą przed ołtarz M. B. a skoro się wyspowiadał i 
Komunię św. przyjął, wyszedł po skończonej mszy św 
zupełnie zdrowy z Świątyni. Podobnego cudu doznała 
i z Rynkowkich Spigłowa,

Przed niewielu lat trz&s piorun w wieżę kościelną. 
Zapalił się i wielki cłtsrz M B. Pomimo to, źe ogień 
pochłonął całą lewą stronę ołtarza, przecież figura M. 
B. nie doznała najmniejszego uszkodzenia. Czyż tu 
Boga Rodzica nie pokazała nam swej wielowła kości?

Sukienka M. B Piaseckiej i dziesiątka Jezos, 
które na ręku trzyma, tudzież korony i berłe są sra 
brnę i po części pozłacane. Na wielkim palcu lewej 
ręki ma 2 złcte pierścienie i sygnet z drogim kamie • 
ulem. Nadto liczne i nader drcgie weta, są to 
]aane dowody doznanych łase oi tej Królowej nieba ? 
Gdybjśmy zaś tych tysięcy od roku do roku do tej 
cudownej M. Boskiej spieszących pielgrzymów się za- 
pytali, jakich łask cni tu doznali, zaiste bardzo znacz­
na liczba poświadczyłaby, jak litościwą i nader szczo­
drą M. Boska Piasecka dla nich s ę okazało.

Rozważ to, bracie!
Człowiek pewien zachorował bardzo ciężko i śmierć 

zaglądała mu już w oczy. Kończył wprawdzie dopiero 
czterdziesty roczek, ais przez hulaszcze i rozwiozło 
życie w młodości zrabował sobie zdrowie, a zmitrę• 
żonę cielsko nie miało teraz jakoś ochoty upierać sia 
z chorobą; jak powiedziałem, było z nim bardzo kru 
cho. Leżał na starym dziurawym siennika, ule miii 
się ozem porządnem nakryć, a jeno stare łachman״ 
s.uiyły mu na okrycie. Zona jego odziała go jeszcze 
podarłem surduciskiem i swoją suknią, aby mu zimnv 

mretny wiatr, aawiewający przez wytłoczone okna 
nie dokuczał zbytecznie A podmuch!wał oi ten wiatr 
niekiedy tak, jakby mu chciał czemprędzej zdmuchnąć 
ostatnią iskierkę tycia. Starsze dzieci i żona siedzą 
przy nim z zsirasowanemi okrutnie twarzami, a tedy

Pani Dubieuf szła za nim z daleka i mówiła 
i sobie z c icha:

— To jakiś oryginał ten opat, ale zdaje sie 
zresztą poczciwy człeczyna.

Verdier zatrzyma) się przy fur:ce i nie dając 
tego po sobie poznać, przypatrywał jej się uwatnie.

— Z te! strony nie zabita — pomyślał. — Nic
dow iedzie?80128 ^  otworzyć' Te£° chciałem się

Przełożona pensji podchodziła ku niemu. — 
Odezwał się więc do n ie j:
.־7 . , ^ i e .omyliłem się wcale. Naliczyłem *łokci

dziewięćdziesiąt sześć. p
 .T° bystry rzeczywiście pan ma wzrok ־־־

Chlubię się z tego. A u pani wszystko 
przedstawia się jak najlepiej, jestem prawdziwie za 
chwycony i meh mi pani uwierzy, że tylko własne­
go dobra me rozumiałby, gdyby nie oddał swej cór­
ki na pensję do pani.

— Z góry panu dziękuję.
zapytać P° Z0Sta*e mi •tyUro 0 ieda3 rzecz panią

— Co do czego ?
— Ile się płaci ?
— Opłatę pobiera się stosownie do wieku ucze­

niej i stopni i  wykształcenia -  od tysiąca do tysiąca 
ośmiuset franków. J *

— Bardzo dobrze.
— Może panu zanotować?
— O, to zbyteczne. Mam równie dobrą pamięć

jak wzrok Jutro odjeżdżam do Edeche, a za kilka 
dni prawdopododnie otrzyma pani iist od mego pa 
rafianina o przyjeździe nowej dla pani uezenicy, z 
którą przybędzie jej matka. *

p r o b o ^ m yimiemy ״  * otwartemi r«koma• P»״ i«

(£iąg dalszy na odwrotne] stronie.)

przyczynę, bo jeszcze, dzięki Bogu, nie wvgasła mi­
łość do Marji Królowej naszej pomiędzy nami. Daj 
tylko, Boże, aby ta miłość była szczerą i nas zagrze 
wała do czynienia wszystkiego, co Syn Jej każe. Oby 
cześć, jaką oddajemy Marji, była taką jakiej pragnie 
Kofciół masz św., a przeto nam pożyteczną. Pilnie 
się zapatrujemy w cnoty Marji i te kwiaty nadobne 
i wdzięcznie woniąee zaszczepiajmy i pielęgnujmy w 
ogrodach serc naszych, wtenozaB dopełn i woli Koś 
cicła, nabożeństwo naaze na cześć Marji będzie nale 
żytem i jej przyjemnym, a Maj nie tylko przyozdobi 
nam ziemię, ale nabożeństwo msjowe przy strojl dusze 
w *wiat/ niewiędnące na wieki W tym tu miesiącu 
postanowiliśmy sobie przez krótkie przynajmniej poda 
nie histGrji niektórywh obrazów Matki Boskiej cudami 
słynących w naszych okolicach, a czytelnikom mniej 
znanych, przywieść tymże na pamięć dowody miłości 
Marji do naszego kraju i jej mieszkańców, by ich po­
budzić do wzajemnej miłości i wdzięczności.

Najprzód atoli opowiem legendę (podanie religijne)
0 Matce Boskiej. Spodziewam się bowiem, że w cza­
sie nabożeństwa majowego i dziatki za przewodnict­
wem rodziców swoich wić wianki dla fiatki Boskiej
1 jej obrazy zdobić będą. — Jeżeli chcscie, rodzice 
by dziatki wasze was czciły i miłowały, zaprawiajcie 
je rychło do czci i miłości Matki Jezusa Chrystusa, 
który dla zbawienia naszego stać s ę raczył ״Synem 
Marji.

O n iek tó r y ch  o b ra za ch  M atki B o sk ie j  
w  d ie c e z j i c h e łm iń sk ie j  cu d a m i sły n ą cy c h .

Ks. Tomasz Młodzianowski, Jezuita, tak się raz 
w kazaniu odezwał o Polsce do Matki Boskiej: „Ta 
to jest Korona Polska, którąś ty. Matko Boga m”ego 
tak lioznem! obrażani oudawnemi przyozdobiła iż na 
całym świeoie niema pod słońcem królestwa, w którem 
by się więcej cudownych obrazów znajdowało*. Na 
stwierdzenia prawdy tyob słów przypomnijcie sobie 
tylko pieśń, gdzie śpiewacie o tychże cudownych obra­
zach: o Matce Boskiej Częstochowskiej, Ostrobram­
skiej G delBkie1, Tarskie! Gostyńskiej. Sokalskiej, na 
Piasku w Krakowie, Piekarskiej, Swiętolipskiej, Łą- 
kowskiej, C hełm skiej itd. Jeżeli więc Matka Boska 
tyła miejsc sobie w kraju naszym obrała, na których 
uc.ekającym się do niej świadczy mnogie łaski czyliż 
to na nas, jako mieszkańców tegoż kraju, w pośród 
których tak szczodrobliwą się okazuje, nie składa obo­
wiązku wdzięczności tem gorętizega umiłowania, tem 
gorliwszego czczenia i tem serdeczniejszego wychwa­
lenia jej ? Właśnie by do spełnienia tego obowiązku 
wdzięczności czytelników swoich dać zachęcić, przy 
rzekłem teraz w miesiącu Maju podać wiadomości o 
niektórych cudownych obrazach Matki B;skiej w Da 
cezji naszej.

Znana Jest historja obraza Łąkowskiego i Obeł 
mińskiego, a!e znajdu.ą się tu i obrazy mniej znane.
I o tych to właśnie opowiadać zamyślam.

M atka B o sk a  P ia se c k a .
Już cd roku 1348 istniał tutaj kościół. Tt raź­

niejszy zaś kościół, jeden z najpiękniejszy diecezji 
chełmińskiej, zbudowany jest w połowie siedmnastego 
wieko, gdy dawniejszy kościół przetrwawszy 3C0 lat 
albo dla słabości odnowienia potrzebował albo taż 
nieszczęśliwym jakim wypadkiem zburzony został. 
Początek może zrobił Stanisław Radziwiłł, będąc Sta­
rostą gniewsk m, z wdzięczności za cad, jakiego w 
kościele tutejszym za przyczyną Matki Najśw. doznała 
tona jego, lecz najwięcej do budowli przyczynił się 
Jari Sobieski, po Stanisławie Radziwiłe starosta gniew 
sk), który i później, gdy obrany został królem pilskim 
nakłada ds ten cel nie szczędził, Kaplic zaś później

Verdier poszedł za panią Dubieuf do klas, 
które jak wszystkie pokoje na pensji ogrzewane były 
kaloryferami. J J

Panienki uczyły się przykładnie pod okiem dam 
klasowych

jadalny^61 prZySZłj* kołei na syP*aln}<> i pokój
Rzeczywiście nigdzie nic nie było do zarzuce­

nia i rzekomy duchowny pochwały też nie skąpił
Pozostawał do zwiedzenia tylko ogród.
Wiemy, że dla Verdiera to jedynie było ważne 

resztę zas oglądał z musu, ;edynie dla lepszego udo 
zorowania. 6 M

Pani Dubieuf oprowadzała swego gościa pod 
stuletniemi drzewami, aż do parkanu, oddzielającego 
ogrod od małego pałacyku, w którym mieszkał Lar 
tignes.

I z  tej strony mur był opięty bluszczem.
Fałszywy opat bystry miał wzrok.

• \  da,le *a P°mi«dzy g a łk a m i  spostrzegł, a ra­
czej odgadł furtkę, którą chciał obejrzeć.

Teraz chodziło o to, ażeby się do niej zbliżyć, 
bez obudzenia «odejrzeń. Kilka sekund namysłu 
pobało mu sposób. y

, 7 . 0 !  to bardzo duży ogród l — rzekł — musi 
mieć dziew ęcdziesiąt kilka łokci długości a siedm 
dziesiąt kilka szerokości.

— Zdaje mi się, źe pan trochę za dużo oblicza!
— odrzekła pani Dubieuf z uśmiechem.

— Jeśli się mylę to o bardzo mało. Jestem
bardzo pewny swege wzroku, zresztą przekona się 
pani... x

Stanął przy parkanie i w prostej linji ku zabitej 
furtce zaczął iść miarowym krokiem, obliczając 
krok za pół łokcia.

Naliczył ich sto dziewięćdziesiąt sześć.

Ewangelja.
W on czas mówił Jezus uczniem swoim: zapraw­

dę, zaprawdę powiaeam wam, jeśli o co prosić będzi* 
eie Ojca w Imię moje. Proście, awiźmiecie: aby ra­
dość wasza była psina. Tom wam powiedział przez 
przypowieści. Przychodzi godzina: gdy już nie przez 
przypowieści mówić wam będą: ale jawnie o 0 4cu 
oznajmię wam. W on dzień w Imię moje prosić bę­
dziecie: i nie mówię wam: iż ja będę Ojca prosi za 
wami. Albowiem sam Ojciec miłuje was : żeście wy 
mnie umiłowali, i uwierzyliście żem od Boga wysiedl. 
Wyszedłem od Ojca, a przyszedłem na świat; zaś 
opuszczam świat, a idę d׳i Ojca. Rzekli mu uczniorie 
jego: oto teraz jawnie mówisz, a ź&dnej przypowieści 
nie powiadasz. Teraz wiemy, ie wszystfco !wiesz, a 
nie potrzebaó żeby cię kto pytał. Dla tego wierzymy 
żeś od Boga wyszedł.

Nauka.
Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam : Jeśli o co 

prosić będziecie Ojca w imię Moje, da wam.
Dwukrotne powtórzenie tego słowa, zaprawdę jest 

największem zipewnieniem ze strony Zbawiciela, c 
skuteczn< ści modlitwy naszej, kiedy ją zanosimy w 
imię Jezusa Obiystosa.

Dla czego jednak nie zawsze bywamy wysłuchani 
w prośbach naszych ? Bo źle cro&imy, tak mówi św. 
Jakób.

Najpierwszym przeto warunkiem modlitwy jest i 
abyśmy ją zanosili w imię Jezusa Chrystusa. Oo nic 
innego nie jest, jedno zasługi J«go i zadosyć uczynię* 
nie, którera wsiyetco za nas wypłacił, Ojcu N.ebies 
kiemu przekładać i tem niejako Go zooowiązywać, aby 
nam był miłościw, i dawał co nam potrzebne.

Tc uważajmy, że Pan Bóg nam nic nie dłużny, 
bośmy jego niewolnicy. Wszystko co mamy, Jego jest. 
Wszystkie pra*a ua nas ma, ab/ nam nie czynił z 
obowiązku, a mógł nas zgubić, jak i kiedy chce. Ale 
iż jest dobrocią i miłością samą na wielką pociechę 
naszą, dał nam na Siebie prawo związać się, słowem 
Swojem i obietnicą Swe ją, że nam dobrze czynić bę­
dzie, i nigdy nas nie opuści. A nawet i przysięgą 
stwierdził tę obistoioę, jako czytamy w Piśmie św., 
kiedy Abrahamowi opisu e jego potomstwo rozmnożyć, 
i z jego krwi zesłać Odkupiciela świata, którym ma 
błogosławić wszystkich ludzi.: Przysiągłem sam na się 
mówi Pan, i żeś to uczynił dla mnie, to jest, syn * 
swego jedynego na Moje żądanie chciałeś złożyć w 
ofierze, rozmnożę nasienie twoje, jako gwiazdy na 
niebie... i w nasieniu twojern uołogosławię wszystkie 
narody. Oo Pan Bóg nezyn ł, mówi Apostił, dla nas, 
byśmy bez te dwie mew<uas;oaa rzeszy, to T®st przez 
obietnicę i przysięgę ‘dla których niepodoonera jest, 
aby Pan Bóg miał skłamać, bardzo mocną nadzieje 
midi

Ztąd gdy Bóg za bałwochwalstwo chciał ten na 
ród Abrshamowy wygubić, M^jrzesz modląc się do 
Niego povoluja się na przysięgę Jego, mówiąc* Pa­
miętaj Panie na Abrahama, Izaaka Jakóba, którym 
Barn na siebie przysiągłeś i* masz rozmnożyć potom* 
ełwj ich, jako gwiazdy na nie&ie. Prawda, ii  oni na 
zgubę zasłużyli swoją złością, ale nie patrz na ich 
grzechy, ale na słowo swoje, boć ty jest prawdziwy; 
złość i cc niech Twojej prawdy nie obala. Amen.

Maj, miesiąc Marji.
Znowu nadchodzi Maj, miesiąc Marji Groma 

dziś się znowu będziemy przed Jej obrazami, śpiewać 
pleśni na Jej chwałę i prosić Ją wielowładną Jej

Powieść z życia francuskiego.
78) --------------

Pensja moja wyżej stoi od innych, śmiało to 
mogę toierdzić, z dumą uzasadnioną zupełnie.

Czy pojętną jest dziewczynka, o której pan 
mówisz ?

— Pojętna i pilna.
— Będzie u naz wzorową uczenicą.
— A wychowanie religijne ?
— Bardzo rozwinięte jest u nas, ale nie do 

przesady. Wychowujemy uczenice na uczciwe i po­
bożne matki rodzin.

Tego właśnie potrzeba. Odpowiedzi pani za ­
dowoliły mnie dotychczas Pozostaje nam zająć się 
tylko kwestja hygieniczną.

Pod tym względem pensji mojej żadna inna 
nie dorównywa. Kamienica, którą wynajęłam na 
pensję, bardzo jest obszerna. Sypialnie mają wybór 
iiią wentylację, a w zimie opalane są z łatwością. 
Ogród rozległy, drzewa duże, r złożyste, a spacer 
przyczynia się wielce do fizycznego rozwo u. Jeżeli 
pan sobie życzy, pokażę panu klasy, sypialnie, pokój 
jadalny i ogród.

Tego właśnie pragnął mniemany opat Merlss.
— Jeżeli pani zbyt nie zabiorę czasu — odez 

wał się — to prosiłbym bardzo. Chciałbym wszyst­
ko obejrzeć, ażeby memu parafianinow jak najdo 
kładaiej opowiedzieć.

— Służę panu. Zaczniemy od klas.
— I owszem.
Proszę księdza opala. I ־—
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by ioh wywoływania, tak gorące, w ostataioh czasaah 
propagrwan« przez literata a osielskiego, Str Arthura 
Conan Deyle^ aatora słynnych powieści kryminal­
nych

Nietylko Oonan Doylo, lecz i inni pisarze Anglji 
ja k : Dennis Bradłey i Georga Valan tra twierdzą, iż 
utrzymają bezpośrednią styczność ze światem pozagro­
bowym,

Ponieważ kościół katolicki .sprzeciwia się tworze­
niu zrzeszać zwolenników spirytyzmu ; wiele osób w 
Anglii wystąpiło z kościoła katolickiego.

Wówczas to duchowieństwo wszczęło alarm. Zmarły 
biskup Salfordu twierdził, źe spirytyzm odbier* kato 
lioyzmowi wielu wiernych, a księża głoszą obecnie w 
kazaniach, ża spirytyzm jest nawą religją, zmierzającą 
do zniszczenia doszczętnie chrześciaństwa.

Wesoły kącik.
A m a to r  m ilc zen ia .

— Dlaczego chodzisz tak często do kina ?
— Bo lubię patrzeć na kobietę, jak otwiera usta, 

a nie mówi.
S łu szn a  p rzy czy n a .

— Dlaczego ziemia jest okrągła ?
— Dlatego, żeby jej nie zanieczyszczać po kątach.

N ie z r a io n y
— Oo się pan do mnie przyczepił z tem ubez 

pieczeniem na życie? Mówiłem już, że nie! Jeżeli 
pan się nie odczepi, zawołam stróża 1

— A czy par myśli, że on się ubezpieczy ?
Z am iłow an ie  do w s z y s tk ie g o  co  n ie p o ls k ie .

Bardzo ładne masz ubranie...
— To z angielskiego materj&łu...
— I nowy kapelusz .
— Wietański...
— Ogromnie soiidn8 buty...
— Amerykańskie..
— Doskonale dobrane skarpetki..
—  Czeskie...
— Krawat ogromnie gustowny...
— Paryski...
— A nie wiesz, która teraz godzina ?
— Punktualnie szósta. Mój zegarek doskonale 

chodzi, szwajcarski
Mam w takim razie trochę czasu. Może pój­

dziemy ca kieliszek francuskiego koniaku?
- -  Dobrze, ale pożycz mi dziesięć polskich sło- 

tych, bo gestem geły, jak turecki święty i...
P ija c k ie  rozu m ow an ie,

Rzecz dzieje się na ulicy Wielkiej w Wilnie.
_  Ozego pan szuka pyta policjant obywatela 

wystarczająco ״zalanego״, który obchodząc dooktła 
latarnię oilnie czegoś szuka.

— Zgu—u —bi—łem pierś—cionek...
Policjant pomaga szukać. Po chwili zniecierpl’- 

wiony :
— Gd2ia pan zgubił ? pyta.
— Na Pohulance ?
— Drwi pan zemnle I Qzemu więo pan tu szuka?
— Bo tam n;ea byyb la—a—mpy..

T a k ie  im ię .
— Jak ci na imię, Iuba&iu?
— Nie wiem .
— Kapitalne! A jak de tatuś woła ?
— Ty, łobuzie przeklęty!

— Napisałem kilka wierszy do pana Bressola* 
że płótno mam już u siebie i że portret jego córki 
mogę rozpocząć jutro.

Chciałem list przesłać pocztą Oddaj go z ła ­
ski swej i powiedz panu Bresssolowi, że jeżeli jutro 
zacząć nie można, aby raczył mnie zawiadomić.

— Nie zapomnę.
— Oto list. Idź już, idź, bo późno się robi.
— Chciałabym j>aua o coś prosić — wyszeptało 

młode dziewczę z widocznem wahaniem.
— O co takiego, kochana Symono ?
— Żebym mogła przychodzić na kilka minut 

kiedy będę miała dzień wolny, ażeby się dowiedzieć 
o pańskie zdrowie.

— Pozwalam ci, z całego serca pozwalam, 
moje dziecko, i bardzo mnie wzrusza ta twoja 
prośba.

— O ! dziękuję panu, dziękuję I Idę już 1
— Pokłonić się pan będzie łaskaw panu de 

Gibray.
— Dobrze, zaraz jutro rano, jak tylko przyj

dzie.
Symona udała się do Bressolów.
Były budowniczy mieszkał przy ulicy Terneuill, 

w pałacyku do niego należącym, który z zewnątrz 
ulicy przedstawiając się skromnie — zawierał we 
wewnątrz najwyszukańsze przyjemności...

Pomimo dość znacznego majątku Ludwig Bres 
soies żył skromnie i nie trzymał licznej słuby.

Przyjaciół lubił przyjmować u siebie, ale zbyt- 
kowych obiadów nie dawał, aai hucznych balów i 
wogóle prowadził życie wcale nie olśniewające, co 
wielce nie podobało się jego żonie. Walentynie 
Bressoles, z domu Dharrille — która od kilku już 'v  
lat żyła z nim w jak największej niezgodzie i głośno 
nazywała go swoim niedźwiedziem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

go złe życie go wiedzie, aby jeszcze zawczasu się na­
wrócił i poprawił! Wszakże każdy, jeśli tylko obce, 
może taki sobie sen sprowadzić. Niech rozwafcy tylko 
co go czeka ostatecznie, jeśli tak dalej będzie postę­
pował. Oo się stanie z nim, z jego żoną, którą Jaż 
ma, lub dopiero myśli pojąć, — co się stanie z jego 
dziećmi i ze wszystkimi, którzy z nim w bliższych zo­
stają lob zostawać będą stosunkach.

I ty, kochany bracie, wystaw sobie, że ci się śni 
coś podobnego, i rozważ teraz, jak się mają rzeczy z 
tobą, co masz za widoki 1 jaki koniec przed sobą ? — 
Namyśliłeś się jut ? Jakżeż: czy wymiarkowałeś, że 
bardzo wielka będzie musiała nastąpić w twam życiu 
zmiana, jeśii będziesz chciał dobrze skończyć i do nie­
ba się dostaś? Jeno nie zwódź samego siebie; być 
może, że zguba twoja już niedaleka, że już spiesznym 
krokiem nadchodzi chwila potępienia na wieki twej 
duszy i twego ciała, a ty tego nie widzisz.

Jeśli myślisz, że warto jest raz przecie zastano­
wić się na dobre nad tem, jakby to najieplei najod 
powiedniej życie urządzić, jeśli ni8 chcesz samemu so* 
bffe i innym być ciężarem, jeśli nie chcesz, abyś i ty 
sam i inni przy końcu twego życia przeklinali dzień 
w którymeś się narodził, jeśli pragniesz, aby znajomi 
twoi, przeohcdząo koło twego gronu westchnęli za twą 
duszę i mówili\sobie : ״Jaka to szkoda tego człowieka 1* 
— to rozmyślaj ozęsto nad samym sobą, czyt&j chęt­
nie, to oo ci tu brat chrześcianin, duszę twą jako brata 
w Chrystusie, kochający, wypisuje i wejdź w siebie,— 
nawróć się póki czas. Dowiedz się, jak sobie masz 
poczynać i postępuj też wedle tego, co tu wyczytasz.

Cudowne odzyskanie 
wzroku.

Z Ohebu, w północnych Czechach, donoszą do 
p-sm wiedeńskich o niezwykłym zjawiska, które poru­
szyło świat lekarski i stało się przedmiotem badań 
rzeczoznawców z kurjji arcybiskupio]'.

W miejscowości Koanersreuth mieszka 24 letnia 
dziewczyna, Teresa Nanmann, ślepa od urodzenia, a 
od 3 lat chora na gruźlicę.

Dziewczyna ta słynęła oddawna z pobożności 
i uważaną była przez mieszkańców wioski za *świętą״ ,

Przed kilku tygodniami po gorącej modlitwie do 
świętej Teresy Karmelitanki, niewidoma odzyskała 
nagle wzrok i zdrowie. Ojawy gruźlicy zniknęły ra 
ptownie.

To cudowne uzdrowienie wpłynęło w ten sposób 
na młodą dziewczynę, iż dotąd dnia całe trawiła na 
modlitwie, pogrążając się przytem w mistycznej za* 
dumie.

W Wiełki Piątek — jak głosi dalsza relacja z 
Chebu — stał się nagłe cud ! Na rękach i nogach 
dziewczyny wystąpiły stygmaty, podobne do ran Obry- 
stusa, przybitego na krzyża.

Komisja legarska nie mogła stwierdzić p zyozyny 
tego dziwnego zjawiska. Do Konnersreuth rozpoczęły 
się węlAwki poooźoycb

Kcrja arcybiskupia wysłała ua miejsca tego nie* 
zwykłego wypadku rzeczoznawców.

Spirytyzm dąży do zniszczenia 
chrześcijaństwa,

W Lcndynle powstało liczne i dobrze zorganizo­
wane towarzystwo rzymsko katolickie, mające na celu 
zwalczenie spirytizmu, czyli wiary w duchy i w sposo-
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Walentyna.
Opuściliśmy Symonę, gdy udała się z pensji do 

Gabrjela Serveta.
Malarz był sam, gdy dziewczę weszło do pra 

cowni.
Wzruszającemi słowy podziękowała mu za pro 

tekcję, która w połączeniu z prośbą Bresolla i Marji 
zjednała jej miejsce u pani Dubieuf.

— Kocha e dziecko — odpowiedział artysta — 
nikt na nią nie zasługuje bardziej od ciebie.

Cieszę się bardzo z rezultatu naszych starań. 
Teraz wolną jesteś na zawsze od wszelkich trosk od 
wszelkiego niepokoju. Przyszłość masz zapewnioną

— Pragnęłabym bardzo wypowiedzieć mą wdzię­
czność panu Bressolowi i jego prześlicznej córce — 
odrzekła nieśmiało Symona.

— Cóż ci przeszkadza? — zapytał Gabrjel.
— Nie śmiem.
— Dla czego ?
— Czy sądzisz pan, panie Gabrjeiu, jeżeli do 

nich przyjdę, niewezmą mi tego za złe ?
— Przeciwnie, poczytają ci za rzecz bardzo na­

turata ą i jestem pewien, że potrafią to ocenić.
— Jeśli tak, to się już nie waham. Pójdę za 

raz stąd im podziękować.
— Zdaje mi się, żeś się trochę zmęczyła.
Nie nadużywaj wracających ci sił. Możeby le­

piej było dziś odpocząć i wizytę odłożyć do jutra.
— Jutro już obejmuję swoje obowiązki. Obie 

całem to paui Dubieuf.
— Jeśli tak, to nie odkład*j. A ja skorzystam 

z tej sposobności, ażeby poprosić cię o wyświadczę 
nie mi małej przysługi.

— O jakże się zawczasu cieszę ! O co chodzi ?

S)M 6.
owędy słyszysz dobywające się z ich piersi westchnie­
nia tak ciężkie i tak przenikające, jakbyś słyszał ję­
czącą duszę z tamtego świata, nie mogącą wiecznego 
znaleść odpoczynku.

Na pierwszy rzut oka poznałbyś, że nie to ściska 
im serce boleścią, iż ojciec umiera, ale że nędza sro­
dze im dokucza, bo nędza Die umrze razem z ojcem, 
i nie będzie z nim razem pochowaną w grobie. Gdy­
by był choć z dziesięć lat prędzej um arł; ale niestety, 
umiera o wiele za późno! Najstarszy syn tego czio 
wieka ani się nie pokaże, choć wie, te  ojciec już pra 
wie konający; siedzi tam sobie w szynkown! przy 
kartach. Młodsi e dzieci także nie okazują zbyt wiel­
kiego przywiązania do ojca ; a że słyszysz jak tam 
gdzieś w kącie hałasują, to pochodzi stąd, iż na awem 
nędzaem posianiu z barłogu kłćcą się i biją, wydzie­
rając sobie nawzajem zbutwiały już prawie miech do 
nakrycia się,

Od czasu do czasu dochodzą uszu twoich jakieś, 
dziwce, śmieszne słowa, a nawet jakby śpiew szyder­
czy ; to jego stara matka tak śpiswa i dziwaczy. Sie­
dzi tam prawie nsga za zimnym piecem na ziemi, i 
ciągle ccś obwodzi rękoma naokoło, jakby czegoś szu 
kala. Pochodziła ona z pcrządnej i dosyć zamożnej 
familji; cały swój majątek zapisała synowi; w późoym 
swym wieku nie megła znieść nędzy, głodu i ponie 
wierek; śmierć jakoś nie chciała z$ brać jej z tej ziemi 
ale za to dostała nieboga pomieszania zmysłów.

A temu fam kpnajacemu wszystko się teraz tak 
rozjaśnia w duszy i zrozumiałam staje ! Widzi t8raz,. 
te  jest wieqzn8 tycie po śmierci, w które dawniej nie 
chciał wierzyć — czuje jut to życie wfeozne ; — czuja 
wyraźnie, że to, co go teraz wewnątrz duszy palt 1 
gryzie, nie gaśnie i nie umiera nigdy. Przychodzi mu 
na myśl czy by to nie było debrze przywołać księdza 
i wyspowiadać się, aie w duszy ecś mu szepce : »Już 
zapóżno — nic ci ta nie pomoże; — nie pamiętasz 
to, jakeś w szynkowni z koleżkami swymi, takimi jak 
ty opojami, zaklinał się na wszystko, Ż8 wolałbyś, te 
by cię djabli porwali, jak żebyś się miał spowiadać 
łub modlić ? Masz t8raz, cztgcś choLł, umieraj w roz­
paczy -!“ — i tak mu się zdaje, jakoby się ziemia roz 
twierała 1 jakby widział głębokie ogniste jeziora, pełne 
imij i trupów głów, z których ust i uszu i oczu pryska 
ogień, — poznaje kilka twarzy między niemi — tak 
mrugają na niego swemi oczyma, jak świeżo cdcięte 
głowy, — a za nim stoi czarna jakaś postsć i śmieje 
się piekielnie i uderza go pięścią w kark : umierający 
wydaje straszliwy krzyk przerażenia, i — budzi się.

Był to tylko sen. ciężki sen, który miał w nocy 
z wtorku na Środę Popielcową młody pewien człowiek 
niedawno co ożeń ony, który jako kawaler bardzo lek 
kie 1 sprtśna prowadził życia. Gdy chciał się żenić, 
a panna, o którą się etarat, nie chciała go, bo jej 
wszyscy odradzali i sama złego pożycia z nim się lę 
kala, wszystko jej obiecywał ! przyrzekał Bóg wie co, 
żeby j8no poszła ea niegc. Przystała wreszcie i po 
brali się. W pierwszych dniach po ślubie był jeszcze 
iało tako zneśny, ale dawny nałóg i dawne znajomości 
*poczęły znów się odzywać, i zdawało się, że na nowo 
rozpocznie hulackie i rozpustna swe życie. Ale sen 
ten przeraził go mocno, ustawiersnie mu się przypomi 
nał *i ciężył mu na sarcc. Wszedł więc w siebie i 
pomyślał sobe tak: Bogu dzięki, że jeszcze nie umie 
ram ; odprzysięgam się już takiego niegodziwego ihul- 
tajskieg) tycia — odtąd już noga moja nie postania w 
towarzystwie t kie] rozpasanej zgrai, kart ani palcem 
nie ruszę, będę se  uczciwie obchodził z lo rą  i rodzi 
cami, i jako prawy katolik będę odtąd szc erze pra­
cował i modli* się gorąco do Boga. — I uczynił tek.

Jakby to byłe dobrze, gdyby każdy, co na złej 
jest drodze, ujrzał tak w śnie obraz piekła, do które*

Rozmawiając tak, pani Dubieuf podeszła do 
furtki wejściowej wraz z Verdierem.

Ten od kilku chwil trzymał wciąż prawą rękę 
w kieszeni sutanny.

Znalazłszy się przy furtce, wyjął z kieszeni rę­
kę i położył ją na zamek, jak gdyby drzwi chciał 
otworzyć, ale ich nie otworzył i zwracając się do 
przełożonej pensji, rzekł :

— Muszę pani powiedzieć me nazwisko.
Jestem opat Petrole, proboszcz we wsi Vive

d’Aique, parafianin mój nazywa się Djenizy Chauf 
foura, a córce jego na imię Anastazja.

— Bardzo mi przyjemnie, panie opacie.
W czasie tej rozmowy Verdier zdążył przy­

łożyć do zamku wosk, który trzymał w ręku. Odcisk 
był już gotów. . _  . .  . .

Otworzył furtkę, skłonił się pani Dubieuf i wy­
szedł, włożywszy miękki wosk do kieszeni, tak, że 
by się wcale nie uszkodził,

Za pięć minut był już u Lartigesa.
— No i cóż ? -  zapytał,
— W razie szczęście odwrót mamy zapew­

niony  odparł były galernik.
Furtka ogrodowa nie jest zabita z tamtej stro­

ny, a furtkę od ogrodu na ulicę łatwo otworzyć.
— Dobrze, ale potrzeba mieć klucz, bo tam 

zapewne jest odźwierny, którego przecie nie będę 
prosił, ażeby mi otworzył.

— Będziesz miał klucz.
— A to skąd ?
— Sam go zamówisz. Oto masz odcisk z 

zamku.
Verdier pokazał Lartiguesowi zdjęcie odciśnięte.
— Cudownie l — zawołał Lartignes. — Ty za­

wsze myślisz o wszystkiem, Zaraz jutro zamówię klucz.
Umówiwszy się, że się jutro widzieć będą, dwaj 

łotrzy rozstali się po chwili.
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Na sezon wiosenny poleca ostatnie nowości
r ,-—-■, I Pończochy Majteczki t ___j | ____  • i  ¥ ) ____  Koszule męskie—Krawaty—Skarpetki
Damskie, Rę !(awjCzkj_Torebki I 11״ f i  W 1  U  ł l r l  SC*״ l i  Kamizelki -  Szelki -  Laski -  Parasole
fiibana-Dolna bielizna-Bortydosukien. ״  i l v  Makko _  b ie 2 na״

Dziecinne skarpetki, Pończochy — Bleylego ubranka i skarpetki.
Ceny bardzo umiarkowane.

Kat. IV chłopacy ponad 21 lat do wszelkiej
pracy i kosy 1 zł 87 gr.

C h a łu p n icy .
Chałupnicy 1 zł 70 gr.
Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika otrzymują 

zapłatę w gotówce zaciężników odnośnej kategorji 
(w zaokrągleniu o 6 gr więcej).

Sezonow cy«
Kat. I robotnicy (mężczyźni) ponad 21 lat

zdolni do wszelk. pracy męskiej i kosy 1 zł 98 gr.
Kat. II chłopacy od 18 do 21 lat wykony* 

wujący wszelką pracę męską oraz 
dziewcz. ponad lat 18 1 zł 54 gr.

Kat. III dziewczęta i chłopacy od 16 do 18 lat 1 zł 21 gr. 
D la s łu żb y  w ło śc ia ń sk ie j.
(gburskiej za miesiąc kwiecień)

Parobcy i dziewczęta od 14 do 16 łat,
2 ctr. żyta miesięcznie 27 zł — gr.

Parobcy i dziewczęta od 16 do 18 lat,
2V4 ctr. żyta miesięcznie 30 zł 38 gr.

Dziewczęta ponad lat 18 i chłopacy do
lat 20, 2 ctr. 65 ft. żyta miesięcznie 35 zł 78 gr.

Robotnicy ponad lat 20, 2 ctr. 90 ft. żyta
mieś. 39 zł 15 gr. 

Toruń, dnia 21 kwietnia 1926 r.
Za Pomorskie Tow. Rolnicze 

(—) Lipiński.
Za Zjednoczenie Zawodowe Polskie 

(—) W. Malinowski.
Za Landbund Weichselgau 

(—) Bauer.

Ostatnie telegramy.
Na ra tow an ie  franka fra n cu sk ieg o .

Minister pełnomocny Rumunji Diamandi wręczył 
Briandowi czek na 2000 franków, jako dobrowolny 
dar na ratowanie franka.
K ara  śmierci za nadużycia w  Rosji*

Rosyjska Agencja Telegraficzna donosi: Trzech 
wyższych urzędników działu walutowego przy komisar­
iacie skarbu dopuściło się przewinienia w ten sposób, 
że podważali kurs papierów krajowych, aby zarobić 
na spadku czerwońca. Kolegjum sędziowskie skazało 
ich za to na śmierć.

R ob otn icy  Japońscy a  a n g ie lscy .
Japońskie związki robotnicze wyraziły strejkują- 

cym robotnikom w Angljl swą sympatję oraz goto­
wość udzielenia im wszelkiego możliwego poparcia,

S tr ejk  s z o fe r ó w  i p o c z to w c ó w  
w  Londynie»

Kierowcy dorożek mechanicznych przystąpili do 
strejku. Pocztowcy również zamierzają się przyłączyć 
do strejkujących. Rząd zamierza zamknąć wszystkie 
gospody, aby przeciwdziałać rozruchom.

19 m aja r o z p o c z n ie  się  proces 
„T otksbundu“

Prasa donosi, że proces przeciwko członkom 
Yolksbundu rozpocznie się dnia 19 maja. Obrony 
oskarżonych mieli się podjąć pos. Liberman z Warsza 
wy i dr. Baj z Katowic.

B o m b a  w  h o te lu .
W Strumicy w Macedonji komitadże rzucili bom­

bę do przepełnionego hallu w hotelu, którego właści­
ciel Ilja Kozarewicz jest przewodniczącym organizacji, 
zwalczającej bandy komitadżów. Eomba eksplodowała 
raniąc 20 osób, niektóre ciężko. Dwie osoby zmarły 
wskutek odniesionych ran.

Z n aczn y  spadek fra n k a  
fra n cu sk ieg o  i b e lg ijsk ieg o .

Tak frank francuski jak i belgijski uległy znacznej 
zniżce na giełdach. Przypuszcza się, że Anglicy, celem 
ratowania swej waluty, rzucają ogromne masy franków 
na rynek pieniężny.

— K ośc ierzyn a . ( P i e l g r z y m k a  n a  K a l ­
w a r  j ę  w W e j h e r o w i e ) .  Z Kościerzyny wyrusza 
pielgrzymka na Kalwarję w Wejherowie w poniedzia­
łek rano 10 maja i to przez parafje : Stężyce, Wygoda, 
Strzepcz i Luzino. X. Nowacki proboszcz

— K ob yle , pow. kościerski. ( P o ś w i ę c e n i e  
k r z y ż a ) .  W niedzielę dnia 2 maja o godz. 4 po 
poł. odbyło się tu poświęcenie pierwszego krzyża. 
(Wioska ta była dotychczas tz. koionją niemiecką, dziś 
mieszka tu znaczna część Polaków). Poświęcenia do­
konał ks. prób. z Pogódek. W międzyczasie wykonał 
chór pieśni : „Ojcze z niebie“ i ,Krzyżu święty“. 
Po akcie poświęcenia przemówił ks. prób, następnie 
sołtys gminy p. Wałdoch. Pierwszy więc symbol wiary 
naszej, ,wiary świętej stanął tu w dawnej głośnej na 
całą okolicę twierdzy hakatyzmu i ducha pruskiego 
i rozciągając swe posępfte ramiona głosić będzie po 
wiek wieki, że gdzie lud polski tam i Bóg.

— P o g ó d k i, powiat kościerski. ( D z i e ń  3 
M a j a). Kościół parafji w dniu tym zapełniony 
był szczelnie. Przybyły do niego prócz *wszy 
stkich dzieci szkolnych parafji ze sztandarami także 
miejscowe Tow. Powst. ł Wojaków, jakoteź Tow. 
Gimn. „Sokół“ z Jaroszew ze sztandarem. Właściwą 
zaś uroczystość konstytucji majowej odbyła się wie­
czorem o godz. 7, program której wypełniły po'części 
dzieci szkolne, po części też Tow. Wojaków. Po od 
śpiewaniu na głosy przez dzieci „Boże coś Polskę* 
wygłosił naucz. p. Borupa wobec przepełnionej sali 
odczyt o pamiętnym po wsze czasy i wieki dokona­
nym w roku 1791 akcie. Konstytucja majowa to akt 
zbratania się wszystkich warstw narodu do zgodnej 
szczerej a intenzywnej pracy dla dobra wspólnej Matki 
Ojczyzny. Duch aktu tego wiecznie żywy, wiecznie 
młody powiedzie nasku promienistym czarom lepszego 
jutra jeżeli naród, czyli wszystkie stany i warstwy wy­
pisze na standarze dewizę : Ojczyzna ! Następnie odbyły 
się popisy dzieci szkolnych bądź to deklamacjami bądź 
też śpiewem. Należy zaznaczyć że wszystko wypadło 
nadspodziewanie. Da to się najlepiej zrozumieć jeżeli 
zaznaczymy że pieśń „Jest kraina“ dla niemilknących 
oklasków|muslano powtórzyć. Pieśń tą wykonano z 
pracyzją właściwą starszym kołem śpiewaczym. Ukazał 
się też żywy obraz. W końcu odśpiewano wspólnie 
„Rotę“. Za tą część uroczystości należy się głównie 
podzięka p. naucz. Rezupemu, którego kosztowało 
wspomniane niemałego nakładu pracu. Teraz Tow. 
Powst. i Wojaków w kolumnie pochodowej urządziło 
obchód z pochodami. Zatrzymując się około plebanji 
odśpiewano „Boże coś Polskę“. W dalszym ciągu 
pochodu rozbrzmiewały pleśni patrjotyczne. Później 
odbyły się tańce. Tak to choć skromną uroczystością 
zamanifestowano tu swe uczucia względem pamiętnej 
konstytucji z roku 1791 i z rana w kościele wobec 
Boga, a wieczorem wobec Ojczyzny, której los pro­
mienny niósł żywo w potężnych akordach rwących 
się silnych piersi w górę w ciemne skieplenia niebios 
słów„ Jeszcze Polska nie zginęła“.

— Toruń, ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  p o d c z a s  
ć w i c z e ń  w o j s k o w y c h )  W czasie ćwiczeń śle 
perni nabojami w koszarach 63 pp. w Toruniu został 
śmiertelnie raniony szeregowiec Kazimierz Dąbrowski. 
Jak się okazało, pomiędzy ślepemi nabojami jeden 
był ostry. Dąbrowski zmarł w szpitalu wojskowym.

Taryfa płac w rolnictwie
za  m ie s ią e  k w ie c ie ń  1926 r.

Komisja pracy Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego w porozumieniu z organizacjami pracodawców
1 pracobiorców w rolnictwie na podstawie ceny żyta 
za ctr. pojedyńczy — 13 zł, 50 gr. ustaliła poniższe 
płace za miesiąc kwiecień rb.
Ręczniacy 7 zł 88 gr.
Stróże, skotarze, oprzętacze, watownicy 9 zł — gr.
Fornale pracujący stale końmi 10 zł 13 gr.
Włodarze 11 zł 25 gr,
Ofczarze kwalifikowani, 12 zł 38 gr.
Rzemieślnicy bez narzędzi 18 zł — gr.
Rzemieślnicy z narzędziami 20 zł 25 gr.

W powiatach gniewskim i tczewskim dla wszy­
stkich kategorji ordynarjuszy oprócz rzemieślników 
wzamian obniżonej ordynarji pensje wynoszą o 3 ctr. 
rocznie więcej tj. miesięcznie 3 zł. 38 gr. W powiecie 
starogardzkim o 2 ctr, rocznie więcej tj. miesięcznie
2 zł 25 gr.

Dla rzemieślników w powiecie gniewskim i tczew 
skini wzamian obniżonej ordynarji pensje wynoszą 
o 2 ctr. rocznie więcej tj. miesięcznie 2 zł 25 gr. a 
w pow. starogardzkim o 1 ctr, rocznie więcej tj. mie­
sięcznie 1 zł 13 gr.

Z a c ię in icy .
Kateg, la dziewczęta i chłopacy od 14 do 15 lat według 

obopólnej umowy.
Kat, Ib dziewczęta i chłopacy od 15 do 16 lat 44 gr.
Kat. Ha dziewczęta i chłopacy od 16 do 18 lat 79 gr.
Kat. Ilb dziewczęta ponad 18 lat 94 gr.
Kat, Ul chłdpacy od 18 do 21 lat 1 zł 21 gr.

tęki, druh Maksymiljan Falk II nagrodę* koszulkę po­
wstańczą i druh Szwedowskł III nagrodę niklową ty- 
tomierkę. Po zakończeniu strzelania o godz. 7-mej 
odbyła się zbiórka towarzystwa w sali p. Dakowskiego 
na strzelnicy gdzie prezes w obecności całego zarządu 
wręczył powyższe nagrody wymienionym druhom. 
Dalej zaś przemówił uroczyście do członków o Kon­
stytucji 3 go Maja i wzniósł trzykrotny okrzyk „Niech 
żyje Rzeczpospolita Polska i Konstytucja 3 Maja“, 
przyczem odśpiewano „Rotę“ Konopnickiej. W końcu 
na poprzednio już powziętą uchwałę towarzystwa 
urządzono miłą pogadankę przy szklance piwa która 
trwała do godz. 10-tej poczem odmaszerowano ze 
śpiewem do Czerska.

—W iele . (O b c h ó d u r o c z y s t o ś c ! 3 M a j a . )  
Bardzo uroczyście obchodzono u nas święto narodowe 

~3 go Maja. O godz. 3/49 stawiły się wszystkie towa­
rzystwa i szkoły na plac przed plebanję, skąd ze 
sztandarami i muzyką na czele wyruszono do kościoła 
na uroczyste nabożeństwo. Podczas nabożeństwa chór 
-śpiewacki „Cecylja* pod batutą dyrygenta p. Skwie* 
rawskiego, wykonał bardzo piękne śpiewy. Szczególnie 
solistka p. Gierszewska odznaczyła się przy śpiewie 
pieśni: „Zdrowaś Marja dzwoneczek głosi“. Po nabo­
żeństwie wyruszył pochód w wzorowym porządku przez 
wioskę. Po ukończeniu, stawili się wszyscy przed 
piebanję, gdzie przew. ks. *״prób. Wrycza w bardzo pod­
niosłych słowach do wszystkich przemówił. Przemówie­
nie swe zakończył wzniesieniem okrzyku na cześć 
p. Prezydenta i Najjaśniejszej naszej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Następnie przemawiał jeszcze p. wójt Rekowski, 
wznosząc okrzyk na cześć Ojca świętego i odśpiewano 
1 zwrotkę pieśni „Kto się w opiekę“. W końcu dzię­
kował przew. ks. prób, wszystkim, którzy się przyczynili 
do uświetnienia tego dnia i zaintonował „Rotę“, a z 
piersi kilkutysięcznego tłumu brzmiała ona potężnym 
głosem, świadczącym niewymownie, iż „Nie damy 
ziemi, skąd nasz ród, nie damy, by nas gnębił wróg 
zewnętrzny ani wewnętrzny, tak nam dopomóż Bóg“! 
Wszyscy obecni, podniesieni na duchu, rozeszli się do 
domów.

Po południu miały się odbyć zawody pięciobijowe 
młodzieży męskiej i korowody oraz gry młodzieży 
żeńskiej, jednak z powodu zimnego powietrza odbyć 
się nie mogły. Wieczorem zaś na sali p. Czapiewskiego 
odbyła się wieczornica. Na program złożyły się dekla­
macje młodzieży męskiej i żeńskiej, śpiewy Kółka śpię 
wackiego „Cecylja* oraz przedstawienie teatralne szkoły 
tutejszej ״Pod obce niebo“. Nauczyciel p. Gliszczyński 
wygłosił piękny wykład o Konstytucji 3 Maja. Po 
wyczerpaniu programu przemawiał jeszcze ks. prób. do 
zebranych i wyraził uznanie i podziękowanie tym, 
którzy ten wieczór piękny przygotowali

Pieśnią „Wszystkie nasze dzienne sprawy“ zakoń­
czono u nas święto narodowe.

— P a m ięto w o , pow. tucholski. ( U r o c z y  
s t o ś ć 3 Ma j a ) .  Dzień 3 maja obchodzono także 
w naszej wiosce poraź pierwszy uroczyście, co jedynie 
zawdzięczać możemy niedługo tu jeszcze istniejącemu 
Towarzystwu Powstańców i Wojaków.

Miejscowy zarząd zabrał się z całą energją i po­
święceniem już kilka tygodni przedtem do intensywnej 
pracy, aby tę wielką rocznicę w dziejach naszych jak 
najuroczyściej uczcić.

Uroczystość rozpoczęto zbiórką członków przed 
oberżą p. Karana, skąd wymaszerowano do Wałdowa 
na nabożeństwo w takim porządku, że wprzód szedł 
oddział piechoty, następnie cykliści na rowerach przy 
branych w narodowe barwy, dalej sanitarjusze, wreszcie 
dzieci szkolne z Pamiętowa i Zalesia.

Po nabożeństwie wrócono do domu. O godz. 
4 ej po południu odbyła się w sali p. Karan uroczysta 
wieczornica ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja.

Występowali członkowie towarzystwa z śpiewem 
pod batutą drh. Woelka. Śpiew udał się doskonale.

Dzieci szkolne z Pamiętowa wygłosiły stosowne 
do chwili wiersze, za które im publiczność hucznemi 
oklaskami podziękowała.

Wykład na temat: „Uchwalenie, istota i dziejowe 
znaczenie Konstytucji 3 Maja* wygłosił drh. Zakryś, 
sekretarz towarzystwa.

Pięknym monologiem produkowały się dzieci 
szkolne z Zalesia.

Po wieczornicy urządzono pochód przez wioskę, 
w którym dzięki energji komendanta drh. Kiełpiko« 
wskiego i zastępcy jego drh. B, Urbana panował wzo­
rowy i podziwu godny ład i porządek.

Wieczorem przedstawiono następujące sztuki tea­
tralne :

1) Wielki dzień narodu (obrazek sceniczny w 2 
odsłonach) odegrały dobrze dzieci szkolne z Pamiętowa.

2) Nr. 36 i nr. 37 (komedja w 1 akcie) odegrali 
członkowie towarzystwa.

Za tak wzorowo urządzoną uroczystość i za trudy 
i mozoły należy się towarzystwu uznanie.

Każdy z uczestników będzie z lubością ten dzień 
wspominał. Jeden z uczestników.
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C z ersk . Zebranie Inwalidów Wojennych, Wdów 
i *Sierot odbędzie się w niedzielę dnia 9 bm. o godz.
1 w poł. w hotelu Metropol. O liczny udział uprasza

Zarząd.
L eśno. W niedzielę, dnia 9 bm. odbędzie się 

miesięczne zebranie Tow. Powst. i Woj. — zaraz po 
nabożeństwie na sali p. Przeworskiego. Uprasza się 
wszystkich członków o przybycie, gdyż bardzo ważne 
sprawy oczekują załatwienia. Zarząd.

Giełda Gdańska.
dnia 8 maja 1926 r.

100 złot. 50.01 guid. gd*

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 8 maja 1926 r.

dolar 10.37 zł.
funt szterling 50,48 zh

_______ K on iec  c z ę is l  r e d a k c y jn e ] ,_______
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k l  

Redaktor odpowiedzialny : S t e f a n  T o b o l s k i .
Dr okiem i nakładem drakami ״Dziennika Pomorskiegt 

w Chojnicach.

C h o jn ice . Tow. Powst Wojaków. Zbiórka do 
strzelania odbędzie się w niedzielę dnia 9 bm. o godz. 
3.15 po południu na placu Jagiellońskim. Strzelanie 
trwać będzi on godz. 4—7 po poł. Kto nie stanie 
na zbiórkę nie będzie dopuszczony do strzelania.

Komendant
C h ojn ice . Podofic Rezerwy. Zbiórka w nie­

dzielę dnia 9 V o godz. 6,15 rano u kol. Ostrowskiego 
(Hotel Centralny), o godz. 6,30 wymarsz na strzelnicę 
do ostrego strzelania. Ponieważ strzelanie odbywa się 
o nagrody, wzywam kol. do punktualnego stawienia się.

Komendant.
C hojnice, Związek Inwalidów Wojennych.

Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę, dnia 
9 bm. o godz 1 w południe na sali hotelu Central 
nego. Z powodu ważnego porządu dziennego upra­
sza się o liczne przybycie członków Zarząd.

C hojnice. Tow. ״Sokół “Ostre strzelanie dla 
wszystkich członków odbędzie się w niedzielę dnia 
9.5. b. r. od godz. 7 10 ej rano. Wymarsz na strzel 
nicę punktualnie o godz. 6.30 z ulicy trzeleckiej, na 
rożnik Sąpu.

Czołem Zarząd.

Rucli w Towarzystwach.
C h o jn ic e . Tow. śpiewu ״ Lutnia“. Wyjazd do 

Starogardu punktualnie o godz. 1.30 samochodami 
w niedzielę dnia 9 bm. Zbiórka zatem o godz. 1.15 
w lokalu p. Fr. Węsierskiego przy placu Jagiellońskim.

Zarząd.
C hojnice. Walne nadzwyczajne zebranie Koła 

podoficerów rezerwy odbędzie się w niedzielę dnia
9 bm. o godz. 6.30 wieczorem w hotelu ״Centralnym“, 
na które prz>będzie prezes i komendant związku. Przy­
bycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.
C hojnice , Walne zebranie Tow. Czerwonego 

Krzyża odbędzie się w sobotę dnia 8 bm. w lokalu 
p. Kaletty o godz. 5 po poł. Zarząd.

C hojnice. Zebranie Tow, mężczyzn katolików 
pod wezwaniem św. Wojciecha w poniedziałek dnia
10 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Januszew­
skiego.

Na porządku obrad m. in. wykład ks. prof. Dra 
Kirsteina.

O liczny udział członków i gości prosi
Zarząd.

pestauracia leśni
I »Krause — Wlłlieiniiokii.
W niedziele rano o godz■ 6

KONCERT
po poł. od godz. 3,80

koncert
p r z y  k a w i e

Wstęp wolny.

Nowa Ameryka
W niedziele, dnia 9. moi!

odbędzie się

zahamo taneczni
od godz. 6 wiecz. do 3 ran©
na którą uprzejmie zaprasza 
1055 Gospodarz,

Z uczennice
z dobrem wyszkoleniem i 
wychowaniem poszukuje od 

zaraz 1060

Dom Mód
1. J ą c s y ń s t c i ,

Kucharka
dobremi świsdectwami, 

poszukuje
od zaraz lub 15-tego maja. 

p o sa d y .
Zgłoszenia w eksp. nin; 

pisma. 1051

| P rzyjm u jędo szycia
ubranka chłopięce jak 

i bieliznę.
1062 N u w e m ia s to  9 II."

Sprzedam natychmiast

dom
mój, położony w rynku z 
1 i pół mórg. roli.
S p r e n g e l ,  K a m ie ń .

O t W O W O O O t)

Dnia 9. maja
urządza

ZwlozeR Drużyn RondukforsHIclt
®ycleczKe do Newe] Ameryki

połączono z koncertem ogrodowym•
Powrót o godz. 20 tej

na salę Motela Centralnego gdzieodbędziesię

zabawa taneczna.
Uprzejmie zaprasza wszystkie miejscowe 

Towarzystwa jak i Związki
Z arząd .X  1058

» o o o o o o o o t ׳
n n i i i i H i u n i i H i

Szanownej Publiczności z Chojnic i 
okolicy do wiadomości, że objęłam od 
p. L eona M a je w sk ie g o  p rzy  p lacu  
J a g ie llo ń sk im  11

s  interes kolonialny.
Staraniem mojem będzie Szanowną 

Publiczność jaknajrzetelnej obsłużyć i proszę 
o łaskawe poparcie mego nowego przed 
siębiorstwa. 1064

Z poważaniem

Agnieszka Kupczyk.

E
E

Dnia 7. maja br, zasnął w Panu w kwiecie wieku 
po długich cierpieniach

Stonlsłott) ttJelsandt
26 łat łiczączy podsekretarz Sądu Powiatowego w 
Chojnicach, pozostający na kuracji w domu rodzinnym 
w Złotowie.

W zmarłym tracimy wzorowego o wysokich zaletach 
urzędniku, który z eałem poświęceniem pracował dla 
ogólnego dobra i Ojczyzny.

Pamięć o nim u nas nigdy nie wygaśnie.

Chojnice, dnia 8. maja 1926 r.

Sędziowie i  Urzędnicy 
Sądu Okresowego i Powiatowego.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H I

Zamówienia na

tomasynę
na kredyt wekslowy aż po żniwach, przyjmuje 

póki zapas starczy. !038

Landw.Grosshandelsgesellschaft
z. O. O.

G d a ń s k ,

Oddział Chojnice.
Do mego składu bławatów 

potrzebna od l go czerwca־

kasjerka
władająca językiem polskim i nie­
mieckim.

Juljusz Schreiber
__________ Chojnice, .Rynek 17«_________

Podaję do wiadomości 
że sprzedaję l e k k ą  (1048

benzynę
ze stacji p o  8 5  gr. litr.
Drogerio aptekarza K. Żaka

obok magistratu.

Pierwszorzędne 4 pokojowe

mieszkanie
z p rz y le g ło ś c ia m i od
1 go czerwcą do wynajęcia. 

Zgłoszenia 1061
al. Warszawko 13 parter.

Maszynę do 
wyrabiania 

cooly,
z wapno lub z cementu,

do tego

600 stalowych płyt
tanio sprzeda 1066

Koliński, Lipusz.

Piękna nadaje
różowe, ndode, świeże oblicze, 
biała, aksamitna, miękka skóra z 
świeżą cerą. To wszystko na­
daje tylko prawdziwe mydło 

liliowo mleczne 
.“Ergaeta״

Do nabycia w  BfUSaCil
A.Kiedrowski.SMatf Kolon. 
Jan P a ń sk i, Skład kołoojality

w  C h o j n i c a c h
K a z im ie rz  Ż a k , Drogeria.

K u p u j ę  k a ż d ą  i l o ś ć

masła,
jaj,

drobiu itp.
Franciszek NnplnteK,

BR U SY , S zk o ln a  6
obok kościoła.

HieszKonie
4  p o k o jo w e  z  m eb lam i
w Chojnicach natychmiast 
do odstąpienia

Zgłoszenia do Dz. Pom. 
pod nr. 1059.

Przetarg.
Skonanie robót murarskich, ciesielskich 

! docharskich
przy rozbudowie kościoła parafialnego w Sępólnie ma 
być oddane w  d r o d z e  p rze ta rg u  p u b lic z n e g o

Blankiety ofer;owe otrzymać można za opłatą 
5,00 zł. w biurze Państw. Urzędu Budownictwa Na 
ziemnego w Chojnicach, Dworcowa 8. dokąd uprasza 
się również nadsyłać oferty w opieczętowanej kopercie 
z odnośnym napisem z dołączeniem kwitu na złożone 
2 proc. wadjum samy, oferowanej w Kasie Skarbowej 
w Chojnicach.

Otwarcie ofert nastąpi we wtorek dnia 25. 5. br. 
o godz. 11 przy ewtl. obecności ubiegających się o po 
wyższe prace. 1{>53

Chojnice, dnia 5 maja 1926 r.
Państw Urząd Budownictwo Naziemnego•

Leśnictwo Antonino
p o c z ta  M ałe  C h ełm y

sprzeda
do 20 fmtr. drzewa

II. kl. budowlanego
Z arząd .1046

Kupujemy
celem ładowania w 2—3 tygodniach, wagonowo, 

dobrze sortowane, zdrowe *

,Industrie“ kartofle jadalne״
po najwyższych cenach rynkowych za natychmiastową 

gotówkę. 1037

Lind w. GrssshandelsgessIlsGltaft
Chojnice.( i f ł i l f t l i f e


